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"Wychodzi ca -wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t .: „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
Łnmorystyczno-satyryeznym p. t . : „Zwierciadło11. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
60 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym na stro­
nie 339, nr- 99. — W  księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
a  z odnoszeniem do domu i  mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Eedakc.yi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez.ich upoważnienia nie wskazuje się.

Kr, 5, Bochum,, sobota, 13 stycznia 1894. Rok
W ydaw ca i Redaktor głów ny: Jan  Brejski w Bochum. — R edaktor odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. 

Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się przy M ałtheserstrassą 17a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Czas najwyższy
zapisać „W iarus* Polskiego11 z „Posłańcem 11 i 
„Zwierciadłem11 na I. kw artał r. 1894. Płaci 
się za wszystkie, te trzy pisma razem u ajen­
tów, na poczcie i u listowych wiejskich 1 mk. 
50 fen. kw artalnie a z odnoszeniem do domu 
25 fen. więcej.

Kto się spóźni z zapisaniem a pragnie 
otrzymać wydane już numery niech albo na 
poczcie dopłaci 10 fen. albo nadeszle je  nam 
wraz z swym adresem a otrzyma wszystko.

Nowi abonenci, którzy się zgłoszą otrzy­
mają bezpłatnie początek powieści pod ty t . : 
„W ilcze gniazdo11 i K alendarz ściennny na 
rok 1894.

Ze względu na ciągłe napływające zamó­
wienia rozpoczniemy druk nowej powieści i 
dłuższych artykułów dopiero w przyszłym 
tygodniu.

Polacy na obczyźnie.
L ist p o lsk ieg o  d ń eek a .

B r u e h ,  dnia Tgo stycznia 1894 r. Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus! Szanownej 
Redakcyi i W ielebnemu księdzu dr. Lissowi 
życzę zdrowia i powodzenia jaknajłepszego na 
ten Nowy Rok. aby Pan Bóg w tym Nowym 
Roku od wszelkiego zmartwienia i zgryzoty 
zachować raczył. P rzy  tej sposobności ośmie­
lam się kilka słów napisać a ponieważ jestem  
jeszczó mała i dobrze pisać nie potrafię, więc 
jak umię tak  piszę. W św. Szczepana byłam 
z rodzicami na wspólnej „G w iazdce11 w T o­
warzystwie św. Michała. Było tam jeszcze 
wiele innych dzieci. Śpiewaliśmy więc przy 
drzewku godne pieśni. Niektóre z dzieci de­
klamowały. Potem  musieliśmy' czytać. Ja  
dostałam piękną książkę z historyami. D osta­
łam także ciastek, jabłek  i orzechów. Za to 
wszystko składam  Towarzystw-u niniejszem 
serdeczne podziękowanie. Jeżeli nai P an  Bóg 
da zdrowie będę się uczyć abym  na drugą 
„Gwiazdkę11 więcej umiała.

Szanowną R edakeyą proszę o umieszcze­
nie podziękowania w „W iarusie Polskim 11.

Z należnym szacunkiem uniżona 
M arya Dudziak,

■urodzona w Gelsenkirchen, dnia 13 lutego 1884 roku. 
(Małej Maryi za życzenia składam y serde­

czne {podziękowanie imieniem własnymi i ks. 
dr. L is sa ; życzymy jej nawzajem zdrowia 
i aby rosła na chwałę Bogu, na pociechę ro­
dzicom a ludziom na pożytek. W  nagrodę 
pilności posełamy małej Maryi książkę obra­
zkową z wierszykami i powiastkami. Cześć 
rodzicom .jktórzy, zamiast bawić się w wielką 
politykę, uczą dzieci swe mówić, czytać i pisać 
po polsku. Red.)

Przegląd polityczny.
15 o/.ruchy w e W łos*eelt.

R z y m  9 stycznia. Z Sycylii donoszą, że 
dma wczorajszego nigdzie spokoju nie zakłó-

W  Neapolu rozwiązano związek robo­
tniczy.

bocyaliści tutejsi uchwalili wczoraj wszę­
dzie, gdzie odbywać się będą zebrania robo­
tnicze, wywiesić przysłoniętą chorągiew żało­
bną. D a le j  uchwalono zastanowić pracę w  
dniu, później oznaczyć się mającym. Po zgro­
madzeniu ruszył oddział robotników, między 
nimi osławiony anachista Gnochotti na miasto. 
Żandarmi powstrzymali pochód. Robotnicy 
rzucili się na żandarm eryę z zamiarem rozbro­
jen ia  jej. Dz ęsięciu burzycieli porządku u - 
więziono. Jeden  żandarm  otrzym ał w szyję 
pchnięcie nożem. Z całych W łoch donoszą o 
agitacyi anarchistów i skrajnych żywiołów so- 
cyalistycznych. Podobne wiadomości docho­
dzą także z Sardynii, gdzie zarządzono liczne 
środki bezpieczeństwa.

W  Rz ymie uwięziono wczoraj 30 anarchi­
stów. N a pomniku króla W iktorya Em anuela 
zatknięto czarną chorągiew'. W ypraw 'a w oj- 
skowa do Sycylii kosztować będzie W łochy 8 
milionów franków'.

Gazeta „Fanfulla11 donosi, że między skon­
fiskowanymi depeszami szyfrowanemi uwięziono 
posła de Felice, znaleziono klucz do odszyfro­
wania, za pomocą którego wyśledzono w szy- 
stkie składy broni powstańców w Sycyli i 
tychże plan organizacyjny. Zapewniają dalej, 
że za pomocą kluczą tego dowie się rząd, ■ 
skąd rewolucyoniśei otrzymują pieniądze.

Rzym, 9 stycznia. W czoraj przecięli nie- 
t znani dotychczas sprawcy przewmdy elektryczne 

na Via Nazionale i na Corso.
Palerm o, 9 stycznia. W czorajszy dzień 

minął spokojnie. Jenerał M orra zaprowadził 
trzy sądy wojenne, z siedzibą w Palermo, M e- 
ssynie i Caltanizetta. Komendantom wojsko­
wym przysługuje prawo zwołania w razie p o ­
trzeby nadzwyczajnego sądu wojennego.

Rzym, 9 stycznia. Policya odbyła wczo­
raj rewizye w wielu domach. W  pewnej 
knajpie przy ul. Torino znalazła 10,000 egzem­
plarzy rewolucyjnego manifestu i spis broni, 
której jednak  nie było w tej knajpie. Nadto 
znalazła policya kilka już zużytych bomb i 
mnóstwo bomb nowych, jakoteż opis dokładny 
tych punktów', w których te bomby miały być 
podłożone.

rŁ  Holandyl.
Amsterdam, 9 stycznia. A gitacya ludzi 

znajdujących się bez pracy, przybiera groźny 
charakter. W czoraj zgromadziło się 5000 
robotników przed pałacem królewskim w H a­
dze. w ołając: „Precz z królow ą!11 „Niech
żyje republika!11

W ydalony niedawno z Paryża socyalista 
Cohen, wygłosił niesłychanie podburzające 
mowy, nawołując zgromadzonych do plądro- 
w aaia sklepów. Zandarm erya rozpędziła tłu­
my. Od wczoraj strzeże wojsko pałacu kró­
lewskiego.

Z W atykanu.
W iedeń. Do gazety „Polit. Corr.11 do­

noszą, że wysłany przez rząd rosyjski biskup 
tyraspolski ks. Zerr na audyencyi u, Papieża 
zapew niał uroczyście, że wszystkie rozszerzane 
przez gazety polskie i austryackie wiadomości 
o prześladowaniu katolików w Rosyi są albo 
przesadne, albo wręcz zmyślone. Zarazem 
dokładał biskup wszelkich starań, aby skłonić 
Papieża do zaniechania ogłoszenia przygoto- 
w-anej już encykliki o ucisku katolików w P o l­

sce i przedstaw iał,. jak  przygnębiające wraże­
nie wywarłoby na rząd rosyjski to, gdyby 
Papież publicznie stanął po stronie polskich 
poddanych Rosyi. O zamiarze ogłoszenia,, tej 
encykliki, dowiedziano się w Petersburgu w 
drodze poufnej. K ardynał Rampolla popierał 
gorąco u Ojca św. prośbę biskupa tyraspol- 
skiego. Ostatecznie zgodził się Papież podo­
bno „na razie11 nie ogłaszać encykliki, polecił 
jednak biskupowi oświadczyć rządowi rosyj­
skiemu, że wiadomości nadchodzące z Polski 
bardzo zasmucają Stolicę Apostolską. Spe- 
cyalnie co do zajść w Krożach polecił Papież 
wyrazić w  Petersburgu swoje najwyższe ubo- 
lewanie.

Kardynałowie Ledóchowski i Dunajewski 
oraz biskupi i panowie polscy błagają Ojca 
świętego o obronę dla katolików w Rosyi. 
Leon X III . uczyni, co będzie dla Kościoła 
najpożyteczniejsze.

Ziemie polskie.
* Z  P ru s .•*.?*. W arm ii i Maaar,
W L abaw sK iem  wielki brak czeladzi 

służebnej; parobcy i dziewczyny powypowia- 
dały służbę na św. M arcina — jak  to tam jest 
zwyczajem — i zabierają się na tak zwane 
przez nich „runkle11 do Saksonii — a tymcza­
sem właściciele nie mają dotąd innych ludzi 
do pracy w polu. — Chojnice. „’Geselige11 
obliczył, że w powiecie tutejszym  jest 22 po- 
siedziciełi ziemskich Niemców, a 7 tylko P o ­
laków, a ponieważ wsie, pozostające w rękach 
Polaków, są albo bardzo obdłużone, albo też 
mają być zamienione na włości rentowe, więc 
„Gesellige11 z tego tryumfuje i pisze, że do­
czekamy się niedługo, iż w powiecie chojni­
ckim nie będzie wcale posiedzicieli ziemskich 
Polaków, na -wielkich majątkach. Ale P an  
Bóg wie, jak i co zrobić. — W Chełm oniu  
pow. wąbrzeski, mianowany wójtem właściciel 
tej wsi, p. Henkel, na okręg Chełmonie. — 
Chełm no. Zawiązano tu nowy bank, któ­
rego dyrektorami wybrani pp. adw okat N a- 

| wrocki, drogerzysta Rybicki i lekarz dr. P o - 
| lewąki. — W B rodnicy zawiązano tow arzy- 
j  stwo popierania niemczyzny za granicę. — 
i W  G o ls sM u  był teatr amatorski, z którego 
j dochód przeznaczono na odnowienie kościoła, 
j — Gorzelnię w L idzbarku kupił p. K o- 
! pitzki ze Szlązka. -— Cwdańsk. W  uroczy- 
{ stośc Trzech Króli obdarzono tu  w sali 
i „Freundschaftlicher G arten11 przeszło 80 pol­

skich dzieci gwiazdką. P rzy  rozpoczęciu od­
śpiewano „W  żłobie leży11 a przy końcu 
„Aniół pasterzom mówił11. Przedstaw iły też 
dzieci pastorałkę w dwóch odsłonach. — W  
niedzielę odbyła - się gwiazdka dla polskich 
dzieci w O liw ie, urządzona staraniem T o ­
warzystwa tamtejszego „Jedność11. Przem a­
wiali przy tej sposobności prezes p. Rutowski 
i p. Leszczyński z Gdańska. — P elp lin , 9 
stycznia. Influenza sroży się w miejscu i oko­
licy bardzo, nie ma domu ani chaty, aby ten 
nieprzyjemny gość nie był zawitał. Na jednym 
z poblizkich folwarków wszyscy od pana aż 
do ostatniego parobka leżą chorzy! Na domiar 
tego i dyfterya pomiędzy dziećmi zabiera ofiary.

* Z  W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań. W szystkie dozory tutejszych 

gmin katolickich otrzymały wezwanie od poli-



W I A R U S  P O L S K I

cyi, by na wiosnę rozpoczęły budowę tru­
piarń na cmentarz katolickich. Nie można 
mówić, by policya raryi nie miała. Podobne 
budynki na cmentarzach są bardzo potrzebne.
—  Z  pod  K o w a le w a  pod Pleszewem, dnia 
6go bm. założone zostało Kółko rolnicze przez 
wicepatrona p. Karola Chłapowskiego. Preze­
sem tego Kółka wybrany jednogłośnie miej­
scowy ks. proboszcz Bembenek, wiceprezesem 
gospodarza p. Karliński z Baranowa, a sekre­
tarzem gospodarz p. Kwaśniewski z P iekarze- 
wa. Członków zapisało się czynnych 21 i 
dwóch honorowych. — W  ro k u  od 1 paźdz. 
1892 1 paźdz. 1893 urodziło się w Poznaniu 
2183 dzieci, w liczbie tej (57 nieżywych; 978 
chłopców i 921 dziewcząt, umarło 1968 osób; 
ślubów było 531; nieślubnych dzieci urodziło 
się 284, a więc około 13tu procent! Co do 
wyznania było katolickich dzieci 1450,i  ewan­
gelickich 619 i żydowskich 114. Um arło: 
1674 męzczyzn i chłopców', 894 kobiet i dzie­
wcząt, 1225 katolików, 545 ewangelików i 98 
żydów. Samobójców było 12-tu, skazańców 
dwóch. Piędziesiąt osób przeżyło lat 80. — 
W  K a r sz e w ie  urodziło się dziecko bez oczu; 
w  twarzy znajdują się jamy oczne, brwi i rzę­
sy, ale braknie źrenicy. — Sresu. Pomiędzy 
dziećmi szkólnemi grasują tutaj w bardzo nie­
bezpieczny sposób żarnice i szkarlatyna. — 
W  O stro w ie  skazała Izba karna robotnika 
Wilkego z Radziwiłłowa na 9 miesięcy wię­
zienia, za to, że dnia 9go października r. z. 
przejechał przez nieostrożność 4-letniego chło­
pca  Kalinkę tak nieszczęśliwie, że tenże w 
kilka godzin umarł. —• W skutek eksplozyi 
lampy naftowej poparzyła się pięcioletnia có­
reczka organisty E. wt S za tllo w ica ch  tak 
straszliwie, że w kilka godzin potem umarła.
—  © tiary u irozu . Na kanale bydgoskim 
w' pobliżu Józefiny znaleziono ciało nieznanego 
mężczyzny, który zmarzł w drodze. Temu 
samemu nieszczęsnemu losowi uległ robotnik 
Kadler z Sipiór pod Nakłem, którego znale­
ziono nieżywego na kanale pod Potulicami. 
Trzeciego zmarzniętego, którego znaleziono pod 
Bydgoszczą na szosie ku Mroczy, zdołano 
przywrócić do życia.

P o K J ia ń s l t i  magistrat pozwolił używać 
lokali szkolnych dla dzieci przysposabiających 
się do pienvszej spowiedzi i komunii św. Ma­
my nadzieję, że i dzieci z Jeżyc, św. Łazarza, 
W ildy i wT ogóle ze wsi należących do parafii 
poznańskich także korzystać będą z tego dc- 
brodź iejstwa.

Y ereiai d er  S c lile s ie r , założony w P o-

Wilcze gniazdo. 
Powieść z czasów Krzyżackich.

(C iąg dalszy.)
X V . ‘

Gedymin po uczcie z polskimi posłami za­
snął snać mocno, a sen musiał być razem 
twardy i spokojny, kiedy go ani trzask palą­
cych się desek tuź po za ścianą zamczyska, 
ani łuna pożaru, ani krzątanina ludzi nie zbu­
dziła. Nie zbudził też hałas i jego córy, ma­
jącej wraz z otoczeniem niewieściem w drugiej 
stronie zamczyska schronienie.

Słonko więc już zajrzało przez wązkie 
okna zasłonione do połowy zaporą, gdy się 
Gedymin obudził. Nawet dym tłukący się po 
komnacie, nie zdziwił knezia, boć dym często 
z komina, gdy się miało na słotę, zawiewał. 
Zresztą Gedymin miał snać ważne a przyje­
mne myśli na głowie, a czując się od napadu 
nieprzyjaciół bezpiecznym, nie zważał wiele na 
takie rzeczy marne.

Obudziwszy się, wzrok zaraz skierował 
na niewielką, misternie rzeźbioną skrzynkę, sto­
ją cą  u jego wezgłowia; spojrzawszy na nią 
uśmiechnął się z zadowoleniem, a potem świ­
snąwszy na pachołka i Meszkę, ją ł  się spie­
sznie ubierać, nie zapomniawszy ni razu pier­
wej na lewą nogę włożyć chodaka i lewy rę­
kaw  opończy naciągnąć, co mu dawało otuchę, 
że w tym dniu nie pójdzie nic już w jego za­
mysłach na marne.

Ubierając się zaś, mówił do siebie:
— Tak, to moje rodzinne sprawy! wre­

szcie usunął pachołka i coraz głośniej po­
wtarzał :

— Tak, tak! Tak, to moje rodzinne spra­
w y ! ba, choć i ziem takoż! No, dodał jakby  
dla uspokojenia siebie, ziemie . . .  taż dla nich 
będzie dobrze.

znaniu dla rodzin licznie tu zamieszkały, h 
„Sz}ązaków“, odbył tu w restauracji  zooligi- 
cznego ogrodu pierwszą rocznicę swego zało­
żenia, t. n. Stiftungsfest. Były mowy, śpiewy, 
muzyka i tańce, wznoszono toasty na „ko­
chany Szlązk“ i t. p. Bawiono się wybornie. 
Zasługuje to wszystko na pochwałę i uznanie, 
bo czemuż się u nas różni ziomkowie nie mają 
bawić się ze sobą i z ..zaproszonymi-1 gośćmi. 
Ale zapytujemy, — pisze „K. 1' " — coby to 
w niemieckiej prasie b j ła  za wrzawa, gdyby 
„Poznsńczycy" polscy w Bytomiu lub Raci­
borzu założyli stowarzyszenie polsko-poznań­
skie i wyprawiali festyny dla siebie i zapro­
szonych gości górnoszlązkicli. To b j loby  na­
turalnie „grosspolnische Agitation1-.

Katoliccy ojcowie rodzin z K o szh o w a  
dominium i gminy, tudzież z Grodniey w po­
wiecie gostyńskim, utworzyli osobny związek 
szkolny- z siedzibą w Koszkowie.

* Z e  S z lą z k a  czy li S ta rej P o lsk i.
L eśn ica . Policyant Skupin ujął pew ne­

go obdarcusa, u którego później znaleziono 
papiery, wystawione przez policyę innym oso­
bom. Pomiędzy- niemi znajdowały się też pa­
piery Piotra Adamca, młynarczyka z Wielkie­
go Dobrzynia. — M ąk oszyce. Tutejszy a- 
gent pocztowy czmychnął, przepuściwszy około 
5 tysięcy marek pieniędzy z kasy pocztowej. 
Oszusta dotąd nie ujęto. • — W o sk o w iee . 
Dwunastoletni syn niósł ojcu swemu do kuchni 
nabitą strzelbę. Ledwo co do pokoju wstąpił, 
strzelba w niewytłómaczony sposób wypaliła, 
a strzał zranił śmiertelnie robotnika Iv. Nie­
borak zmarł nim lekarza przywołano.—  Z i ę ­
bice.  Miejscowa gazeta donosi, że posiedzi- 
ciel dóbr rycerskich Bargander zastrzelił się 
w hotelu we Wrocławiu. — W krótkim cza­
sie zostanie w K a to w ic a c h  założona trzecia 
apteka. Pozwolenie na to otrzymał ocl nad- 
prezydenta regencyjnego aptekarz Mohaupt 
z Nysy. _

B o g u c ic e . W ubiegłym roku znalazło 
1206 chorych umieszczenie i pielęgnacyę w la­
zarecie Braci Miłosiernych. Między tymi było 
2037 katolików, 82 ewangelików. 13 żydów. 
Jako zdrowi opuściło lazaret 1005 osób, z po­
lepszeniom 11 osób, nieuleczonych 27. Pozo­
stało nadal w kura cyi 50 chorych. 83 chorych 
umaiło, z tych przyniesiono 18 już umierają­
cych do klasztoru.

M ale B o r k i. Z  eszłego tygodnia przy­
była stara kobieta do lasu, aby sobie nazbie­
rać gałęzi. Wtenczas spuszczali siągarze drze-

I  zamyślił się.
—• A bogate to musi być królestwo tego 

Władysława, boć i dary nie szpetne! takich 
błyszczących kamieni i w Nowogrodzie nie 
łatwo ujrzy. I  przeniósłszy na ławę przed ko­
min ową wyrzynaną skrzynię, począł z niej 
wyjmować długie łańcuchy przetykane ezerwo- 
nemi i niebieskiemi oczkami, a też zausznice 
trzymające po cztery cale długości, i czapki 
szyte złotem a kamieniami.

Układał to wszystko na ławie i stole, a 
kamienie migotały blaskiem przed jego ocza­
mi barw- tysiącem.

Gedymin przechylał na wszystkie strony 
głowę, odchodził i przybliżał się igrając z klej­
notami, jak  dziecię igra z promieniem słońca, 
którego uchwycić nie może. Wreszcie zawołał:

—■ M eszka! i wskazał na drzwi ciężką 
zasłonięte oponą.

Meszka w- susach i w skokach, jeszcze 
więcej uwydatniających niekształtność jego ciel­
ska, podsunął się pode drzwi. Rozsunął łbem 
oponę, łapami oparł się się o drzwi i po chwili 
trzymając delikatnie w zębach brzeg szaty- Al­
dony wprow-adził ją  przed ojca.

Gedymin uśmiechnął się na widok córki, 
poklepał Meszkę po łbie kudłatym, a gdy
niedźwiedź z mruczeniem zaczął się panu przy­
milne, kopnął go nogą. Po tej ostatniej pie­
szczocie Meszka się usunął, przycupnąwszy
z pokorą, a Gedymin rzekł, wskazując córce 
rozłożone klejnoty:

— Widziała ty kiedy takie bogactwa?
Aldona z otwartemi szeroko oczami, spoj­

rzała na świecące się przed nią złoto i kamie­
nie. Po  chwili przymknęła powieki i znów je
otworzyła.

— Oj, ta  że, aż oczy bolą patrzeć na nie, 
rzekła, przysuwając się do ojca z pewną bo- 
jaźnią. lecz spoglądając ciekawie.

wo, które nieszczęśliwym przypadkiem padk* 
w inną stronę i obalając dwie sosny, zabiło 
staruszkę. Nieszczęśliwa wyzionęła na ulej— 
scu ducha.

Ś c in a w a , 4 grudnia. Tutejszy parobek 
S. okazuje szczególny apetyt. Przed ńiedłu 
gim czasem założył się w. pewnym thtejszyiu 
gościńcu, że zje surowego gołębia, trie wyj: - 
wszy nawet wnętrzności. Poszedłszy więc co 
gołębnika, przyniósł gołębia, zabił i óskulai 
go potem, a w przeciągu 10 minut zjadł ca­
łego. Dodać trzeba, że poprzednio podjadł 
sobie już za 90 fenygów kiełbasy-.

* Z  d a lszy ch  d z ie ln ie  P o lsk i.
K r a k ó w . Młodzież akademicka "urządza 

wieczorek deklamacyjno-muzyczny, którego do­
chód przeznacza na sprowadzenie prochow 
znakomitego poety- Juliusza Słowackiego z P u -  
ryża do kraju.

Listy z Polski austryackiej.
VI.

Iiocznica Kościuszkowska.
Pierwszego w- tym roku listu nie mogę, 

kochani Czytelnicy, inaczej zacząć jak od Ko­
ściuszki — bo jak  w ostatnim liście wspomnia­
łem — za parę miesięcy święcić będziemy 
setną rocznicę powstania pod wodzą tego 
bohatera, którego życiorys niedługo wam po­
dam; dzisiaj wspomnę tylko o pamiątkach po 
Nim w Krakowie pozostałych i o programie 
obchodu.

Pamiątek po wodzu naszym mamy w- K ra­
kowie dosy-ć — boć tutaj był najpiękniejszy 
okres jego działalności — okres nieszczęśliwej, 
ale bohaterskiej i chlubnej walki za Ojczyznę.

Jest więc dotąd w Krakowie w rynku 
dom, w którym mieszkał dłuższy czas Tadeusz 
Kościuszko, umieszczono na nim pamiątkową 
tablicę przed paru laty. Stoi kościół ksks. 
Kapucynów, w którego kaplicy przed obrazem 
Matki Boskiej poświęcił kapłan szablę Ko­
ściuszki przed rozpoczęciem walki. Leży 
w rynku pamiątkowy kamień n a . tern samem 
miejscu, gdzie wódz nasz w obec tysiącznych 
tłumów przysięgał wierność Ojczy źn ie— i zwy­
ciężyć lub paść za nią w boju. A  'gdy  'ślę 
zejdzie do podziemi katedralnego kościoła na 
Wawelu, to widzi się tam długi szereg tru­
mien, kryjących szczątki śmiertelne królów na­
szych — a wśród mocarzy berła, leży snem 
wiecznym wódz, który w chłopskiej sukmanie 
stał na czele wojska, wódz. którego naród na

' — Czy to żywe? — zapytała po chwili.
Gedymin rozśmiał się, ja  biorąc do ręki 

łańcuch, r z e k ł :
•— Nie — one nie żyją, chociaż migocą! 

to są kamienie, w które stroją się królewny.
I wziąwszy wielki łańcuch, począł okręcać 

go koło kształtnej kibici dziewczęcia, które 
poddając się ojcu, drżało jednak bojaźliwie 
przed tą ozdobą, która fą jakby wąż do koła 
owijała.

Widząc jednak, że łańcuch nie dusi, chę­
tnie już poddała szyję i uszy-, na których 
książę z pewną dumą zawiesił długie złociste 
ozdoby.

— Córo moja, te śliczności, to twoje! 
rzekł Gedymin, przypatrując się z pewną du­
mą stojącej przed nim i nieśmiejącej się ru­
szyć Aldonie.

— Tak, tobie to przysłał Władysław, król 
lacki w darze, żądając cię w małżeństwo dla 
swego syna, królewicza Kazimierza.

Aldona spuściła oczy i żywym spłonęła 
rumieńcem.

A w duchu pomyślała:
— Bogna mówiła o swatach, ale tam były 

pieśni i dary-, a tu same tylko dary... Czemu? 
— i zamyśliła się głęboko.

— No, cóż, dziewko, nie cieszysz się z ta­
kiego zamęścia? — a nie czekając odpowie­
dzi, rzekł:

— Gotuj się, bo niedługo przyjadą posło­
wie, a moja córa pójdzie w lackie kraje!

I  jakby uczucie ojca w tej chwili się ode­
zwało, przy-garnął do swojej piersi stojącą 
dzieweczkę.

Aldona drżąca, odurzona niezwykłą pie­
szczotą rodzica, nie wiedziała sama, co się 
z nią dzieje.

(Cutg dalszy nastąpi.)



W I A R U S  P O L S K I .

ró w n i z k ró lam i sw ym i u k o c h a ł  i k ró lew sk ą  
c z e ść  mu oddał .

jSIa K ośc iu szko  i pom nik  w  K ra k o w ie ,  nie 
55 m arm uru, nie ze spiżu, ale z ziemi, k tó re j  
bror.il i z a  k tó rą  k re w  sw ą  p rze lew ał .  N a  
wzgórzu św . B ro n is ław y ,  za  m ias tem , n sy p s ł  
mu naród m ogiłę ,  d a w sz y  je j  za fu n d a m e n t  ziemię 
z pcfla b i tw y  pod R ac ław ica m i,  S zczek o c in am i 
i pod M acie jow icam i,  z tego  m ie jsca ,  gdzie  
upadł ran iony  pod ciosam i M oskali .  S y p a ł  tę 
mogiłę ca ły  na ród ,  w y s trze l i ła  w ięc  w ysoko ,  
a gdy s tan iesz  n a  niej, to  m asz  u tw y c h  s tóp  
cał K ra k ó w ,  ze sw em i w ieżam i,  g m acham i,  
kościołami, gdz ie  k a ż d y  kam ień  o nasze j  s ła ­
wnej p rzesz łośc i  m ów i,  m asz W a w e l ,  k ró lów  
polskich d a w n ą  s iedzibę.  A  g d y  p o n a d  m ury  
i dachy7 w zrok  puśc isz ,  to  m yśl i se rce  w y r y ­
wa się hen  da leko , w je d n ę  s t ro n ę  ku S z lą -  
zkovti i w ie lkopo lsk im  łanom , w  d r u g ą  ku s i­
niejącym w y s o k ą  śc ianą  T a t ro m ,  co od W ę ­
gier na s t raż y  P o lsk i  s ta n ę ły ,  a w inną ku  
P o lsce  rosy jsk ie j ,  co p rz y w a lo n a  p rze m o cą  
trwa w  po lskośc i  i nie t rac i  bynajm nie j  
nadziei.

W  M u z eu m  N a ro d o w e m  m ieszczczącem  
w  sobie p a m ią tk i  po lsk ie  i o b ra z y  po lsk ich  
malarzy, zn a jd u je  się su k m a n a ,  w k tó re j  ch o ­
dził Koś> iuszko . je g o  p is to le ty ,  czapka ,  k tóre j 
używ ał w  A m eryce ,  pieczęcie , l is ty , p o r t re ty ,  
odezwy do  w o jsk a  i do n aro d u .  Z  o b raz ó w  
jego życie u p am ię tn ia jący c h ,  z n a jd u ją  się 2  

w pałacu  k s ię c ia  K a r d y n a ł a  D u n a je w sk ie g o ,  
kilka zaś  w  m uzeum . N a jw ię k sz y  m alow any 7 

przez ś. p. M a te jk ę  p rz e d s ta w ia  K o śc iu szk ę  po 
bitwie rac ław ick ie j ,  j a k  w i ta  ch łopów  p r z y ­
prow adza jących  mu zd o b y te  p rzez  się a rm a ty .

N b ch o d e m  ro cz n icy  przys ięg i  K ościuszk i,  
zajmuje się w  K ra k o w ie  T o w a r z y s tw o  im ie­
nia K ośc iuszk i.  R o c z n ic a  będzie  24 m a r c a ; 
że to je d n a k  w  tym  r o k u  będz ie  W ie lk a  S o ­
bota, od łożono  j ą  n a  28. W  dniu ty7m odbędz ie  
się w k a te d rz e  uroczy s te  n ab o ż eń s tw o ,  a po tem  
m sza na  rynku ,  w  tern m iejscu , gdz ie  leży 
pam ią tkow y k am ień .  W y d a n ą  też będzie  p a ­
miątkowa k s iążeczka  z ży c io rysem  dla ludu  
napisana. W ie c z o re m  będz ie  ca łe  m iasto  rzę  
siście ośw ie tlone ,  o d b ęd z ie  się w  sali „ S o k o ła "  
uroczysty  w ieczo rek ,  a w  n o w y m  te a t r z e  p r z e d ­
s tawienie sz tuk i „K o śc iu sz k o  p o d  R a c ła w ic a m i '4. 
Sztuka ta  n a p i s a n a  p rzez  A ncz y ca ,  z a w ie ra  
wiele p ięknych ,  g łę b o k o  do se rca  p r z e m a w ia ­
jących scen. 1  tuk j e d n a  p r z e d s ta w ia  chwilę 
przysięgi K ośc iu szk i  n a  r y n k u  k rak o w sk im , 
inna chwilę, g d y  w ieśn iacy ' po p o że g n an  
swych rodz in  w y c h o d z ą  b ło g o s ław ie n i  p rzez  
księdza do obozu. In n a  z n o w u  sc en a  p rz e d  
stawia b i tw ę  pod  R a c ła w ic a m i  i zd o b y c ie  a r ­
mat m oskiew skich,  gd z ie  odznaczy li  s ię  szcze­
gólnie B a r to sz  G ło w ac k i  i S w is tack i .  J a k  
'więc z tego  w idać ,  p a m ię tn a  ro cz n ica  godn ie  
w K ra k o w ie  u czczoną  będzie .

P rz y ja c ie l  z n ad  W is ły .

Z różnych  stron .
N a s taw ie  p a rk o w y m  w B o c h u m  1 3 - le tn i  

chopak p a d ł  i z ł a m a ł  rękę .  —  N a  dw7orcu 
w ©foerhataseał p rz e je c h a ł  p o c iąg  p e łn iącego  
służbę a s sy te n ta  p o c z to w eg o  D oiła .  —  N a  c e ­
sze „Hamburg-* z ła m a ł  sob ie  gó rn ik  T e o d o r  
W ierzbow sk i  z K ru c h e l  rękę .  N a  cesze  ,,Ko- 
l U g s b o n r - z o s ta ł  p o k a le c z o n y  g ó rn ik  M. S ie -  
jpe. z U n n a .  —  W  L e ss la c ń  pięciu  łobuzów  
urządziło  z a sa d z k ę  n a  k s ię d za  S ch n e id e ra .  
S praw ka się j e d n a k  nie u d a ł a  i p ta sz k ó w  z d o ­
łano ooehw yeić .

W  C h ar lettes ib u rgu  z g o rz a ła  fa b ry k a  
machin G. B a u e ra ,  a w T rą la u  p rz y  L u b e c e  
zamek H en isch a .

N a  d w o rc u  w D essa u  d o s ta ła  się d z ie ­
w czynka p o d  p o c iąg  i z o s ta ła  po k a lec zo n a .  —  
W sa linach  w7 L e o p o ld sh a ll n a je c h a ł  w ózek  

2 ia ro b o tn ik a  I I .  E in e c k e  i za b i ł  go.
L o k o m o ty w  p o s ia d a ją  w sz y s tk ie  k ra je

104.000. Z  te j l iczby  p r z y p a d a  n a  E u ro p ę
81.000. N a  k aż d e  100 k i lo m etró w  kolei j e s t  
w  A nglii i w  Belgii  po  50 lo k o m o ty w ,  w  N ie m ­
czech 33, w e  F ranc.y i  29, w  R osy i  25, w  A u -  
stryi 20, w e W ło sz e c h  18, w  In d y a c h  14 a 
"w p ó łnocnych  S ta n a c h  A m e ry k i  12. A n g lia  
posiada  r a z e m  15,552 lo k om otyw , N iem cy  
12,811, F r a n c y a  9747 , R o s y a  9561, A u s t r y a  
-4610, W ło c h y  2286, B e lg ia  2332, S tą n y  p ó ł­
n ocne  A m e ry k i  29 ,398 , a  In d y e  ang ie lsk ie  3234.

N a  p r z y p a d e k  w o jn y  m ia łoby  trój przy mie­

rze  i F r a n c y a  ra z e m  z R o sy ą  mniej w ięcej 
ró w n ą  liczbę lo k o m o ty w  do dyspozycy i,  p ie r ­
w sze  19,717, o s ta tn ie  19,308. M ożność  s z y b ­
k iego p rze w iez ien ia  w o js k a  i m a te ry a łu  w o ­
jennego  do g ran ic  p a ń s tw  za leżną  je d n a k ż e  je s t  
n ie ty lk o  od ilości lokom otyw7, ale ta k ż e  od 
jiluści w a g o n ó w  a m ianow ic ie  też od tego ,  ile 
ko le i p ro w a d z i  do  g ran ic  pań s tw a ,  j a k a  d łu ­
g ość  ty c h że  ko le i i czy  są  zb u d o w a n e  o p c -  
jeciyńczych, czy  p o d w ó jn y ch  relsach.

P O H ^ ID jSTIK.
W le s ie  nie wolno  pod  k a rą  60 m arek  

palić ani cyga r ,  fajki,  an i sz tucznych  ogni przez  
ca iy  ca ły  czas  od I g o  k w ie tn ia  do Ig o  p a ­
źdz ie rn ika .

Z a k ła d y . P a r o b e k  S. z ro b i ł  z sw oim  
p rzy jac ie lem  z a k ła d ,  że pó ł  l i t ra  w ódk i w yp ije  
od  razu .  W y g r a ł  też  i s t o tn i e - za k ład ,  lecz 
w ra c a ją c  do dom u, w7 d ro d ze  um arł .  P r z y j a ­
ciel zm ar łeg o  s k a z a n y  zo s ta ł  p rzez  s ą d  rzeszy  
za  rozm yślne  'z ro b ien ie  z a k ła d u ,  k tó ry  śm ierć  
p a r o b k a  S. sp o w o d o w ał .

© la  in w a lid ó w . N a s tę p u ją c y  w7y r o k  
s a d o w y  w sp raw ie  o k a leczen ia  za in te re su je  n ie­
z a w o d n ie  szersze  ko ła .  P e w n e m u  robo tn ikow i,  
z a t ru d n io n e m u  p rz y  budow li ,  m usiano  z p o w o ­
du  n ieszczęś liw ego  p rz y p a d k u  przy 7 robocie  
od jąć  nogę. S to w a rz y sz e n ie  z a w o d o w e  p rz y ­
zna ło  m u r e n tę  i s p ra w iło  szczud ło .  C h o d z ąc  
o szczudle ,  p o tk n ą ł  się r a z u  pew n e g o  ten  ro ­
bo tn ik  n a  sc h o d ac h  w  sw em  m ieszkan iu  i 
z łam a ł  p r a w ą  rękę .  Z p o w ed u  te g o  n o w e ­
go ok a lec ze n ia  rościł  on p re te n s y ą  do oso­
bnego  w y n ag ro d ze n ia ,  lecz ta k  s to w a rz y sze n ie  
z a w o d o w e ,  j a k  i sąd  n ie chc ia ły  je j  u w z g lę ­
dnić, p o n ie w a ż  to  d ru g ie  n ieszczęśc ie  nie sp o ­
tka ło  go p rzy  ża d n e j  czynnośc i  zaw o d o w e j.  
S ąd  ap e la cy jn y  od rzuc i ł  rów n ież  jego  p r e te n -  
syę  z n a s tę p u ją c y c h  m o ty w ó w :  Z ła m an ie  ręki
nie p o zo s ta je  w ż a d n y m  zw ią zk u  z z a t ru d n ie ­
n iem  p rz y  budow li,  bo ka lek a  pon iós ł  sz w a n k  
nie p rzy  p ra c y  z a w o d o w e j ,  lecz  w  dom u. 
W y p a d e k  te n  n ie m a  n a w e t  żadne j  łącznośc i  
z daw n ie jsz em  nieszczęściem . W  p raw d z ie  
b yć  może; że g d y b y  ap e lu ją cy  n ie  b y ł  chodz ił
0 szczudle ,  n ie  byłby 7 się p o tk n ą ł  n a  schodach
1 odn iós ł  n o w e g o  k a lec tw a ,  ale skoro  s to w a ­
rzy sz en ie  w y n ag ro d z i ło  go r a z  za  d aw n ie jsz e  
n ie szczęśc ie  i je g o  skutki ,  uw olniło  się ono 
tein sa m em  od odp o w ied z ia ln o śc i  za  dalsze  
p rz y p a d k i ,  k tó re b y  go s p o tk a ć  m o g ły  w  jego  
życiu  p ry w a tn e m ,  ch o ć b y  do nich  p o w ó d  dać  
m iało  p ie rw sz e  je g o  nieszczęście. O s ta tn iego  
tego  p r z y p a d k u  nie m o ż n a  s ta w ia ć  n a  ró w n i  
z p o g o rsze n iem  albo  dalszem i sk u tk a m i w y n i­
k łym i z k a lec tw a ,  odn ie s ionego  p rzy  p ie rw szym  
p rzy p a d k u .  M ianow ic ie  nie m o ż n a  tu  w y c h o ­
dzić z tego  p u n k tu  w idzenia ,  że szczud ło  od ­
nośn ie  do p ie rw sz eg o  p rz y p a d k u  s łuży ło  jako  
ś ro d e k  lekarsk i  i że p rze to  w sk u te k  użyc ia  
n ie s tó so w n eg o  ś ro d k a  le k a rsk ie g o  p rzy łą cz y ło  
się n o w e  cierp ien ie ,  bo szczud ło  uch o d z ić  nie 
m oże z a  ś ro d ek  lekarsk i.

K a r ty  k o resp o n d en cy jn e . Je ż e l i  k o ­
m u  zb ru d z i  się k a r t a  k o re sp o n d e n c y jn a  ta k ,  że 
n a  n ie j ju ż  p isa ć  nie m ożna,  w te n c z a s  m oże 
j ą  na  c z y s tą  w  oknie  zam ien ić ,  b y le  ty lko  
zn a cz ek  nie b y ł  u szkodzony .

K to  p ła c i p o d a te k  na jm n ie j  od  3 ty ­
s ięcy  mk. d o chodu ,  w in ien  p o d a ć  d ek la ra c y ę  
do  24 s ty c z n ia  do b iu ra  po licy jnego , na  s tó -  
so w n y m  fo rm u la rzu .  K to  się spóźn i,  za p ła c i  
k a rę .  K to  m a  ja k i  k a p i ta ł  w  g o tów ce ,  w in ien  
go  w  d e k la ra c y i  oznaczyć ,  g d y  się w y k a ż e ,  że 
nie, p o d a ł  rze teln ie, może g ru b o  po te m  z a p ła ­
cić S ą d y  m a ją  n a k a z  p rz e sy ła n ia  m in is trom  
sp raw ie d l iw o śc i  i sk a rb u  w sze lk ich  w y k az ó w  
k a p i ta łó w  i h ip o te k  za p isa n y ch  w  ks ię g ac h  
g ru n to w y c h .

M łod zień cy  obow iązan i  do s łu ż b y  w o j­
skow ej  są  n ie raz  w n iepew nośc i ,  d o k ą d  się 
u d a ć  w  raz ie ,  g d y  im p o trze b n e  są  m e try k i  —  
czy  do ks iąg  kośc ie lnych  w  parafii ,  w  której 
się rodzili,  czy  też do u rzę d u  s ta n u  c y w iln eg o ?  
W ł a d z a  w o jsk o w a  p o d a je  w sk az ó w k i,  ż e  1 p a ­
źdz ie rn ik  s ta n o w i g ran icę .  K to  s ię  p rzed  tą  
d a tą  u rodził ,  ten  m e try k ę  o t r z y m a  z ks iąg  ko­
śc ie lnych  —  k to  się później u rodził ,  m a  o k a ­
zać  m e t r y k ę  w y p isa n ą  w  u rzę d z ie  s ta n u  cy ­
w ilnego .

Ostatnie wiadomości.
B e r lin . G az e ty  p iszą ,  że rzą d  zam ierza  

o p o d a tk o w a ć  p rzedm io ty  zb y tk u ,  ja k  d rogie  
w in a ,  pow ozy  i konie  sp a ce ro w e  itp. B y łb y  
to  p o d a te k  sp raw ied liw y ,  ale czy się go do­
czekam y. W  B erl in ie  w olą  c iągnąć  p ien iądze  
z suchego  ch leba .  k tó ry  z ja d a ją  b iedacy , n ie -  
m o g ą cy  się bronić.

C en t  ru m  pos tanow iło  g ło so w a ć  p rzec iw  
o p o d a tk o w a n iu  tabak i.  U c ie szą  się z tego 
h a n d la rz e  i palacze .  Co p ra w d a  to pa len ie  
j e s t  m oże na jn iedorzeczn ie jszem  zby tk iem . 
S p ra w ą  tą  za jm uje  się obecnie par lam en t .

K raków . (P o ls k a  au s t ry a c k a .)  P ociąg  
id ą c y  do W ie d n ia  w yko le i ł  się. O śm iu p o ­
d różnych  odn ios ło  rany .

W arszaw a. (P o ls k a  ro sy jsk a .)  M oska le  
chcą p rzy  p o m o c y  F r a n c u z ó w  z ru jn o w a ć  p rze­
m y s ł  polski. 300  F ra n c u z ó w  p rz y je ż d ż a  tu, 
ab y  M oska li  uczyć  tk a c tw a .

B u d a p e s t .  ( W ę g r y . )  K rą ż y  tu  p o g ło ­
ska, że um arł  s ła w n y  o b ro ń c a  w olnośc i  W ę ­
gier,  ży jący  w e  W ło sze ch  K o ssu th .

P etersb u rg 7. (R osya .)  W  kośc io łach  
ro sy jsk ic h  o d m aw iano  od czasu w o jn y  n a p o le ­
ońskiej z r. 1812. m odlitw y, za w ie ra jąc e  k lą tw y  
p rzec iw  F ra n c u z o m .  Mimo przy jaźn i r o sy jsk o -  
iran c u zk ie j ,  m od li tw y  te do dziś p o w ta rz an o .  
D op ie ro  te ra z  za k az a ł  to m e tropo li ta  p e te r s ­
bursk i ,  a le ty lko  w sw ej dyecezyi,  w7 k tórej 
m ieszka  pe łnom ocn ik  rz ą d u  francuzk iego  i w ielu  
p o l i tyków  zag ran icznych .  W  innych  d v e c e -  
zy a eh  ro sy jsk ich  M oska le  p rze k l in ać  b ędą  
sw ych  p rzy ja c ió ł  i nada l .

P aryż. (F r a n c y a . )  A n a rc h is ta  Yaillant, 
k tó ry  u s i ło w a ł  p a r la m e n t  w ysad z ić  w  pow ie­
trze. zo s ta ł  p rzez  sąd  p rz y s ię g ły c h  s k a ż o n y  na  
śm ierć .  C ieszy  on się z tego  bo p o w ia d a ,  iż 
w oli  śm ierć, mż do ży w o tn e  więzienie.

L ondyn. (A nglia .)  F ra n c u z i  i A ng licy  
pobili  s:ę nieco w  A fryce .  Czy z te g o  p o w o ­
du  nie w y b u c h n ie  p ry  w cizi w a  w ojna.

L on d yn , (A nglia .)  'O k o ło  cz te rn a s tu  p a ­
s to ró w  p ro te s ta n c k ic h  w róc iło  na  łono K ośc io ła  
ka to lick iego .

JSi© de JA neiro. (B razy lia .)  W i a d o ­
m ość  o u s tąp ien iu  p re z y d e n ta  P e ix o to  nie p o ­
tw ie rd z i ła  się jeszcze .

Posady i pl*ace.
S t a n g r e t .  D om . K o m o r o w a  p. B r o d n i ­

cy. (S ta sb u rg .  W . - P r . )
K o w a l .  M a k s  V ogel.  Bo g u łkow o  pod  

C zern ie jew em . (F r ied r ie h sh o h e ) .
W łodarz. D om . Żelazno , p e r  Osiek. 

(N e tz tah l . )
© w yj c-zeladnicy s to la rscy . H .  W i ­

t te  jr .  G ru d z ią d z .  (G rau d e n z .)  U n te r th o r s t r .  
nr.  6 .

W oźn ica . B u lm k e ,  W annrrs . t r .  82.
S l u ż s t e a .  H .  Briinger,  S cka lke  ani M ark t.

P ięk n e obrassy.
S w .  I S o d z i n a .  W ielki obraz w złoconych ra ­

mach. za szkłem. Cena 10 mr. z prze3 . 12 m.
P a a  Je z u s  w Ogrój cu. Obraz średniej wiel­

kości w7 złoconych ramach, za szkłem. Cena 5 marek 
z przesyłką 6.50 mr.

M atka iSosłka ISoIesna. W ielki obraz w ra­
mach rzeźbionych brunatnych za czarnem szkłem. Cena 
12 mr. z przes. 14 mr.

2s* an  Je z u s  Bolesny. W ielki obraz w  ramach 
rzeźbionych brunatnych za czarnem szkłem. Cena 12 mr. 
z przes. 14 mr.

S*an Je zu s  Bolesny i M atka Boska Bo­
lesna. Obrazy średniej wielkości w  złoconych ramach. 
Cena po 2 m arki z przes. po 3 marki. Obydwa razem 
z przesyłką 5 marek.

O dciąć  i o d d a ć  n a  poczc ie  lub  l is to w em u  
za łą c z a ją c  1.75 m rk —  K to  sam  ju ż  ma „ W i a ­
ru sa  P o lsk ie g o "  niech ten  fo rm u la rz  odda  z n a ­
jom e m u ,  a b y  m u u ła tw ić  z a p isa n ie  g a z e ty  n a  
I .  k w a r ta ł  1894 r.

I c h  bes te l le  h ie rm it  be i  dem  K a is e r l i c h e s  
P o s ta m t  ein E x e m p la r  d e r  Z e i tu n g  „ W ia r u s  
P o ls k i"  au s  B o c h u m  (Z e i tu n g sp re is l is te  S. 339 
N r .  99). fiir I. Q u a r ta l  1894 und  zah le  an  
A b o n n e m e n t  und B este llge ld  1,75 P fg .
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W I A R U S  p o l s k i

Towarzystwo św. Józefa w Horst-Emscher
podaje członkom Tow arzystw a naszego cło wiadomości, iż zgromadzenie 
dnia 14-go stycznia to jes t w niedzielę się n ie  o d b ę d z ie  o g o d z .  
U -tej  p o  p o ł u d n i u ,  t y i k o  za ra z  po K i e ł k i e m  n a b o ż e ń ­
s t w i e ,  z powodu, iż o 5 - tej będzie sala zajęta przez Itnapfeu-Y erein, 
Porządek dzienny bedzie następu jący : 1) Sprawozdanie z czynności
T ow arzystw a: 2) wpis nowych ezłonków, 3) wnioski członków, 4) obór 
nowego zarządu. 5) w płata  miesięczna. Członkowie którzy zalegają 
z w płatą mieeięczną cztery miesiące, a także i nowo przystępujący nie 
m ają głosu prz3r 'oborze nowego zarządu. Z w racając szanownym człon 
kom uwagę na ważność tego zebrania, o jak  najliczniejszy udział prosi

_____________________ Zarząd.

Towarzj-stwo św. Stanisława Kostki w Katem bergu
podaje swym  członkom dn wiadomości, iż z powodu ogłoszenia W iel.

„W . P .“ odkłada się walne zebranie na n ie-Ojca A ndrzeja w  nr. 4 
dzielę 2 f  stycznia br.

Przepraszając członków za dwukrotną zmianę, kreślę  się z w y - 
razem należytego szacunku_______________  K o c ik , prezes.

Towarzystwo katol.-polskie „Jedność" w Langenclreer
o b iera  d n ia  Idt b. hi. n o w y  zarząd . Zebranie jak  zwykle 
w  lokalu „Bockliolt” , na które i polski ksiądz przybędzie. O ja k  naj­
liczniejszy udział prosi K arząd.

Towarzystwo świętej B arbary w Gelsenkirchen
obchodzić będzie w  niedzielę dnia 21 stycznia

11-stą rocznicę swego istnienia
przez koncert, i tea tr  (W iesław ), na którą to uroczystość zapraszam}' 
rodaków z Gelsenkirchen i okolicy. Zabaw a odbędzie się w domu 
czeladzi katolickiej (Gesellenliaus), T heresestrasse. (Zarząd.

Riemke
dnia 14 b. m. 
oboru nowego

Towarzystwo św. Franciszka Iisaw. w
podaje do wiadomości swym członkom, iż w niedzielę, 
zaraz po sumie, odbędzie się w alne zebranie w  celu 
zarządu i sprawozdania z czynności całego roku. Zatem  uprasza się 
szanowny zarząd, aby się staw ił w  sobotę o godzinie ótej wiaczorem 
do p. kasyera , tak  samo i pp. rewizorów kasy. O jak  najliczniejszy 
udział członków uprasza / a r / a a .

Towarzystwo „Jedność“ w Dortmundzie
obchodzi swą

17-stą rocznicę swego istnienia
dnia 28 stycznia 1894 na wielkiej sali „G ew erbe -  V erein” K uhstrasse. 
N a tę 17-stą rocznicę zaprasza tow arzystw o „Jedność” w  Dortmundzie 
w szystkie tow arzystw a polskie bardzo mile i prosi o ja k  najliczniejsze 
odwiedzenie jako najstarsze towarzystwo polskie W estfalii i zapewnia 
WEzystkiem Kodakom przyjemną zabaw ę przez koncert, tea tr itd. T ea tr 
odegrany będzie pod ty tu łem : „Pan  z Polow ania”, i „Złodziej” . Oprócz 
tego będą żywe obrazy. Odgryw ać będzie 1S osób. O liczne odwie­
dzenie nas upraszam y Bodaków. W stępne dla członków tow arzystw  
50 fen., nieczłonkowie p łacą 75 fen. Jedna  pani w prow adzona przez 
członka ma wstęp wolny. Dzieci od 5 do 14 la t p łacą 10 fen.

O liczny' udział uprasza
Z arząd  T ow arzystw a „Jedność” w Dortmundzie.

p s r iWrocław.
Szanownych członków T ow arzystw a śpiewu „L utn ia44 we W ro­

cław iu zawiadam iam y niniejszem uprzejmie, iż zebrania i ćwiczenia 
śpiew ackie odbywają się regularnie co niedzielę po południu o godz. 
4 i co w torek  o 9 w  domu zbornem K oła w  hotelu Dorna, Neue Sand- 
Str. 18 I  p. Z powodu wćwiczenia w iększych rozmiarów klaszcznego 
i Earodowego utw oru Bolesław a Dembińskiego „P ieśń  o ziemi naszej14, 
s^owa TV inoentego P o la  na przyszły koncert „L utn i1,4 liczny i punktualny 
udział śpiewaków bardzo pożądany. Goście ja k  zawsze mile widziani. 
 _______________________  Zarząd,

Od 1 lutego 
bót polnych

poszukuję do ro”

służącej i parobka,
O statni musi znać się na pracy 

w  ogrodzie.
IE . l l o e g 'd i .  Klimbergsliof, 

M o lstcrh a u sen , b. Altendorf- 
(Rheinland).

M iesięc* n a  w y sy łk a  
5 0 0 ,0 0 0  sz tu k .

Nim nowy podatek na cygara  
przyjdzie, rozsyłam moje wyborne 
z am erykańskiej tabaki w yrabiane 
c y g ary lo :

Cyg-. U n iv e r sa l:  500 sztuk 
tylko 4 mrk. 1000 sztuk 7 mrk.

C yg. I fa v a n n illo s :  500 szt. 
tylko 6,50 m. 1000 sztuk 12 mrk.

Pooieważ w krótkim  czasie cena 
się o 33°/0 powiększy, proszę o 
wczesne zamówienia- P rzesy łka 
tylko za zaliczką.

P. P o k o r y
F a b r y k a  cygar.

W ejherow o (Neustadt. W .- P r . )

Bottrop, Skład tvina. Bottrop,
Polecam  znakomite czj'ste w ina:

B ia łe  fla szk a  cO fe n y g ó w  i w y żej. 
C zerw o n e w in o  f la sz k a  9 0  fen . i w y ż e j. 
K o n ia k  l i t r o w a  f la sz k a  2  m r. i w y ż e j. 
S zam p an  l i t r .  f la sz k a  2  m r. 5© fen? i w y ż e j .  
S ta ry  rum  do g r o k u  l i t r  1 m r. i w yżej. 

P rzy  większym odbiorze taniej.

Friedr. Dlclierl,
p r z y  Stary m  K y n k u .

Nauka o szkaplerzacli.
Cena 20 len., z przes. 25 fen. A dres : „ W ia r u s  P o l s k i 6, B o ch u m  

Za  .inseraty i reklam y redakeya w obec publiczności nie odpowiada.

Skład polski
tabaki, cygar i ty tuniu! 

F a j k i !

L. Ostrowicz
Oberhausen,

Friedrich - K arlstrasse 2 7. 
Handel tytuniu, 
tabaki i cygar

en gros et en  detail. 
Cygarniczki (spice), worki 

tabaezne, różne tabaki, 
tabakierki, nożyki, 

worki pieniężne i. t. d.

Ilu&ski! 
Skład polski

a baki, cygar i tytuniu.
W  Można też u mnie 

zapisywać

„Wiarusa Felsk ."
„Posłańca Katoliek.“

dlai dawać inseraty 
tych pism.

C y g ’
e ze swej dobznane ze swej dobroci sz tuka 5 fen 

Pudełeczka na prezent po 25 tylko 
1 m. 10 fen. Nadto ulubione ' f i l ia  
G fen ., teraz tylko 5 fen.

C. D ep p e , B o ch u m ,
B eckstr. nr. 3.

z  d z i u r k a !

„mm
Klemens Mathias

ser Maufslialle"
ingbaosen p. Wannę, Violinstr. 6,

poleca

wszelkie towary kolonialne
jako to : k a w ę  w najrozmaitszych gatunkach, paloną i niepaloną, ryż, c u k ie r , ję c z m ie ń , 
g io c h , bob, k u k u r y d z ę , p rosu , r o d z y n k i, ś l iw k i ,  k o r y n tk i, m ączk ę , 
m ąk ę, m y d lą , o le je  wszelkiego gatunku, p e tr o le u m , m a s ło , m a r g a r y n ę , stie- 
le m z n ę , m ięso  w p u sz k a c h  itd . itd . J V

D alej: ta p e ty  we wielkim wyborze, to w a r y  ze s z k ła  i p o r c e la n y , fa rb y
k a r ^ L U2yt̂ ’ • lai,b?wfnia1 «llioró"ó ta b a k ę  i cy g a ra , to w a r y  sz c z o t-
k a i s k ie ,  g lin ia n e  g a r n k i i d z b a n k i najlepszej i najtańszej jakości, g w o ź d z ie  
d ru c ia n e , s z k io  do o k ie n  p o d łu g  m ia ry  itd. itd.

K ażdy odbiorca otrzym a wszelkie tow ary  przy i tak  już  tanich cenach jeszcze

5 procent taniej.
Prócz tego otworzyłem w  moim lokalu d ro g ery ę , na co szczególną zw racam  uwagę.

w m  k r a jo w y c h  i  z a g ra n iczn y ch . Dalej wszelkie z io ła , h e r -Zaw sze w ielki skład

d l a y , t £ e k # r» .'.n d f ł a |  w ło s ó w , tr a n 'le c z n ic z y  ip r o s z ^ k ’dia* b y
ż o łą d k o w e  " --- = ‘CC1' °  p r zec iw  k a s z lo w i i ch ryp ce. K rop iT ru cizn a  na szczu ry .

I• M M M M W M N M i m
Kzniiownyni liodaltiiiu

oznajm uję, że z p ow odu w ielk iego  zapasu w moim H 
w  założonym  sk ładzie postanow iłem  otl 10  sty- Q 

C E i i i a  do 1 0  Iittego  po tak taniej cenie dostarczać £
(H ubrania, paletoty i spodnie, f
^  jak tego  uczynić nikt nie jest w  stanie, pod g w a - gg 
dja rancyą dobrego kroju. Mam także rze c z y  do 2  

ro b o ty  » angielsk iej skóry, drylichow c, m olow e a  
U l sp o d n ie , k i t l e ,  j a k i ,  g a c ie , c h u s tk i, ro*- 1  
g || ma-itc k ra w a ty , r ę k a w ic e , s z e lk i  itd. itd. |j 

P roszę, aby w szy scy  z tej okazyi korzystali 1  
i przekonali s ię  o dobroci tow arów . 9

Z szacunkiem

A . P o w a ło w s k l ,
krawiec męski, 

15 o c ls w jh , A lle e s tr a ss e 13.

Zbiór pieśni nabożnych katolickich
do użytku  k oście ln ego  i d om ow ego, w ielką  k sięgę , mocno 
opraw ną, zaw ierającą  p rzeszło  1100 p ieśn i, kii-cadziesiąt 
m szy i n ieszporów  na w ażn e u roczystości polecam y po 

p rzesyłk ą franko 8 mr. 50 fen.3 mr., o

Tasiemiec wywołuje wiele chorób
i  ty s ią c e  osók  c ie r p i n a  n ieg o ,

nie w iedząc w cale o tem, a po najw iększej części byw ają oni leczeni 
na błędnicę, na b rak  krw i, na ka ta r i cierpienia żołądkowe.

P c w n e m i o z n a k a m i ta s iem ca  są : obserwow ane od­
chodzenie członków, podobnych do m akaronu lub pestek dyniowych.

Inne zaś jeszcze oznaki: bladość tw arzy, mdły wzrok, sine m 
około ócz, zawsze obłożony język, słabe traw ienie, brak apetytu, na- 
przem iau z wielkim głodem, mdłość, naw et omdlenie przy czczym żl 
łądku, wznoszenie się k łębka aż do gardła, silniejsze napływ anie ślin do 
ust, kw as żołądkowy, palenie zgagi, częste odbijanie się, zaw rót i częstszy 
ból głowy, nieregularny stolec, św ierzbienie w kiszce odchodowej i nosie, 
kolki, wzdymanie i faliste poruszanie, słabość członków, ssące i żgąjące 
bóle w kiszkach, bicie serca, b rak  m enstruacyi i żganie w bokach.

Każdego tasiem ca usuw am  w dwóch godzinach kom pletnie bez nie­
bezpieczeństwa. 59J

g r o d e k  m ój k o s z tu je  6  m a rek  o© fen .
Piśm ienne zapytania proszę posłać pod moim adresem  wprost do 

Poznania. — P rospekta  darmo i opłacono.

W. G-riinberg,
dawniejszy pomocnik w  lazaretach podczas pokoju i wojny, 

  EBor.nań, św. Marcin nr. 28.

f

Tanie czeskie pierze!
10 funtów  dobrych dartych 8 mr., 10 funtów lepszycli 
10 m r . ; 10 funt. jak  śnieg białych, miękkich jak  puchJ 
dartych, 15, 20, 25, 30 m r.; 10 funt. półpucliu 10, 12, 
15 m r . ; 10 funt. białych ja k  śnieg, m iękkich jak  pud 
niedartych, 20, 25, 30 mr. Puch 3, 4, 5, 6, mrk. u 
Tnut. P rzesy łka  franko za zaliczką. Zmiana i zwrot do­

zwolone. P rz j' zamówieniach upra­
szam o dokładny adres.

Benedykt Sashsel
K la tta u  n r .  9 7  w  Czechacł 
_____________ (Bohmen).

(Znak och roimy. J 
Najw iększy w ybór

czapek
uniformowych i służbow ych (w la ­
ny fabrykat), S k ła d  i p raco -
w il ia  różnych oznak i pasków, 
hurtem  i w m ałych ilościach.

Tow arzystw om  obliczam taniej. 
Listowne zamówienia uskuteczniam 

ja k  najprędzej.

Juliusz Offszanka,
© o rtm u n d . W estenliellw eg 90.

P e r t o
pod gw arancyą czysta, za litr 00 J 
(2 litry  2 m r.) zupełnie stara 5i 
i 90 fen. za litr.

€ . ip p e , Bocltttm ,
Beckstr. nr. 3.

żytniówbi
Polska tabaki

do zażywania. 
Praw dziw e w  y b o r n e  ty tu i l i t  

i c y g a r a  do nabycia u

F. Kiep @32,
W ittc n , H auptstrasse  nr. 21.

Gentomie 21. 5. 1892. 
Szanowny Panie  G riinberg! 

Dowiedziawszy się, iż P an  ma 
bardzo skuteczny środek przeciw  
tasiemcowi, kazałem  sobie takow y 
przysłać. Po zażyciu tego lek ar­
stw a pozbyłam  się tasiem ca w  pół 
godziny bez wszelkich boleści, za 
co składam  Pan u  moje podzięko­
wanie.

r/j szacunkiem 
M aryan n a  K a lin o w s k a .

Fan Tadeusz.
Najpiękniejsze dzieło najsław niej­
szego polskiego poety Adam a Mi­
ckiewicza, z pięknym jego w ize- 
unkiem. Stron 296. Cena 20 fen.z 
p rzesyłką 30 fen.

A C
dla małych dzieci

dodatkiem  m ałego  kate­
chizm u, ozd ob ion e 42 obra­
zkam i. Cena 10 fen  
sy łk ą  15 fen. 
rus P o lsk i”, B ochum .

z przej
ild res: „Wia-

Ontonagon, Mich. 11. 6. 1889- j 
w  Ameryce.

Szanowny panie Griiuberg ;
Proszę mi przysłać Pańskie lej 

karstw o przeciw tasiemcowi. Ozu#' i 
ki mej choroby są bowiem taki | 
same. ja k  Pan w ogłoszeniu po- . 
daje. Proszę P an a  o prędkie na­
desłanie.

'/  uszanowaniem 
M arcin  S m yd ra . 1

Nakładem i czcionkami W ydaw nictw a „W iaru sa  Polskiego11 w Bochum.


